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Drukiem  i nakładem  D rukarni N adw ornej W . Deckera i Sp ółk i w  P oznan iu . —  R edaktor od p ow ied zia ln y : N . K am ieński w  Poznaniu .

Telegraficzne wiadomości.
W i e d e ń ,  d. 4. Maja. — Siatek pa row y z Konstantynopola z d. 25. 

Kwietnia p r zy b y ł  do Tries tu i p rzywoz i  z sobą następujące wiadomos'ci :
Kweslya  g r obu  świętego została załatwioną ku zadowoleniu Rosy  i 

i Turcyi .  Ro zp ocz ę ły  się uk łady o pat riarchat  W s t r z y m a n o  uzbra ­
jania.

M e d i o l a n ,  d. 30. Kwietnia.  — Z polecenia felmarszałka Radelz-  
kiego zwalnia hr. Gyulai  stan oblężenia.  Dozwolonem jest zgromadzanie 
się wszystkich towarzys tw dozwolonych  i bramy miasta odtąd będą 
o twar te  od 4 godziny z rana do  10 wieczorem.  W y j m u j ą  się tylko dwie 
b ramy od tego przepisu.  Środki  inne pot rzebne do  ut rzymania bezpie­
czeństwa publ icznego zachowują  się.

R z y m ,  dn.  2(i. Kwietnia — Arcybiskup Fransoni  ciężko zacho 
rował.

L o n d y n ,  d. 3. Maja. — Na posiedzeniu wczorajszej  nocy izby 
niższej przyję to budżet .  O d rz u c o n o  poprawkę wniesioną przez opozy  
cyą,  głosami 323 przeciw 252.

B e r l i n ,  d. 5. Maja.  —  Naj .Pan  raczył  udzielić dymisyą rendantowi  
g łównego urzędu poborowego  Marquard towi  w S tarogrodz ie ,  pozos ta ­
wiając go przy pensyi  i nadając mu tytuł :  r adzcy  obrachunkowego.

B e r l i n ,  d. 4. Maja.  — Ministerstwo sianu naradzało się na swero 
OStatuiem posiedzeniu względem mowy,  którą ma prezes ministerstwa 
w imieniu króla Jmc i  zamknąć izby.  Dotąd  terminu zamknięcia uiena- 
znnezono.  Prezes i zby drugiej hr. Schwer in  odpowiedz ia ł  na zapytanie 
prezesa minis ters twa,  że izba druga pokończy swoje  prace do dnia 
1 1 . b. m.

— Komisarz r ządowy zasiadający w komisyi izby drugiej  wysadz o­
nej w sprawach szkolnych,  objaśniał  w tych dniach okólnik ministra 
oświecenia z 6. Marca r. p. względem ustanawiania pensyi nauczycie l ­
skich po p rowincyach  pańs twa pruskiego.  Z objaśnień tych pokazało 
się,  źe w okręgu rejencyi  diisseldorfskiej najlepiej są płatni nauczyciele 
elementarni .  Najmniej  pobierają rocznie 180 tal. leżeli z funduszów 
mie jscowych niedopełnia się po d obn a  pensia,  natenczas rząd z funduszu 
ska rbowego  ją uzupełnia.  W  marchii  b ran de nb urg sk i e j , Szląsku i Po 
merami  są posady nauczycielskie,  które nieprzenoszą rocznej  pensyi  nad 
80,  a nawet  nad 50 tal. Regulamin szko lny  dla niższych katolickich 
szkółek w Szląsku z roku  1801. naznacza minimum pensyi  rocznej  dla 
nauczyciela na 50 tal. a dla pomocnika 25 tal.

i m  „ t?rancya.
P a r y ż ,  I. Maja. W  M o n i t o r z e  czytamy dziś dekret  udziela­

jący koncesyą towarzys twu  kolei żelaznej ,  które prowadzić będzie tę 
d rogę z Lionu do Szwajcaryi  i Marsyl i i ,  dalej ma łączyć Paryż i półno­
cną F ra n c y ą i  równocześnie wprowadz ić  Sabaudią  w sieć kolei żelaznych. 
Kolej  la zacznie się od Lionu,  pójdzie p r aw ym  brzegiem Roda nu  ku de­
par tamentowi  Ain,  potem p tzez Ainber ieux ,  St.  R a m b e r t ,  Cu l oz ,  tuż 
p rzy  granicy sabaudzkiej ,  tylko na 9 godzin od Chambery ,  dotknie Bel 
l egardu ,  a nakoniec pod warownią de PEcIuse przejdzie na ziemię szwa j­
carską:  Galęź tej kolei dotknie Bourg i Macon ,  gdzie się zejdzie z koleją 
żelazną l iońsko paryską.  Na czele lego przedsięwzięcia stoi lenerał szwaj­
carski Dufour  i bankier  Barlholony.  Kolej ta ma przynosić  p rC.  od 
Wyłożonego kapi tału,  a chcąc towarzystwo  zagrodzić grze na swoje 
ak cy e ,  postanowiło n iewydawać ich n ab yw co m,  jeżeli  wprzód  nie złożą
0 wartości.

— M o n i t o r  zamieszcza w pó łurzędowej  części co nas tępuje:  cesa- 
Jmość ,  będąc przy  nadziei od dwóch miesięcy i cierpiącą od dni

ki lku,  poroni ła dnia 29 Kwietnia wieczorem. Zdrowie Je j  cesarssiej
jest według stanu zadowalające.
Nieszczęśliwy czas jest teraz we Francyi  na panie z wyższych sfer 

pol i tycznych.  Tak już t rzy minislrowe nieszczęśliwie wyprzedzi ły  ce­
sa rzową ,  wszystkie  trzv poron i ły,  niemi są ministrowe de Persigny,  l)u- 
cos i Bineau.  " v J
1 VViej ^ ' ema ê Ciy n> tu wrażenie podróż  króla Belgów do Berlina

Na ipiT ^,Zi*(' 0(ł wielkich przedsięwięć bu dowlanych  nie da się powstrzymać,  
i c i n i  z^ czen,ie uchwaliła komisya municypalna paryska budowle i upię- 

.LuvvrV > kl.'” e razem kosz tować będą 21,000,000 fr. 
yk oua m e  tego plauu jedne ulice się powiększą ,  drugie całkiem

znikną. Z tych 21 mil ionów rząd bierze na siebie 8,500,000 fr,  a miasto 
12,500,000 fr.

P a r y ż ,  23. Kwietnia.  —  (K or. Czasu.) Belgia wszedłszy dyp loma­
tycznie w g rono  koron europej skich ,  i o t r zym aws zy  na ambasadora  hr. 
Chrep towicza ,  stanęła natychmiast  na s t ronie Rossyi.  Ajenci dyploma 
tyczni belgijscy odebrali  rozkaz stosowania się do poli tyki  ajentów ros- 
syjskich. W y k o n y w a ją c  powyżs zy  rozkaz ,  pełnomocnik belgijski 
w S tambule  stanął na s tronie ks. Menżykowa.  Jego postępowanie miało 
obrazić dypłomacyą  francuską.  Cesarz F ra nc u z ów  miał powiedz ieć :  
»Jeżeli  Rossya weźmie S tambuł ,  to ja wprzód wezmę Belgią.™ S pr aw a  
wschodnia zaczyna znów niepokoić giełdę paryską Skoro  flota angiel­
ska dostatecznie juz wzmocniona ,  wyruszy  ku  Dardane lom,  spadek 
giełdy w p rzekonaniu spekulantów będzie n ie słychany Dziennik l a  S e n  
t i n e’l l e  d e  la M a r i n e  e t  d e  1 ' A l g e r i e  og łosi f l i s t ,  według którego 
flota f rancuska p łynąca  do  Salam.ny,  miała doznać znacznych  uszkodzeń 
w skutek burzy,  ale l a  P a t r i e  zaprzeczając t e mu ,  r eduku je  uszkodze­
nia do małej  r zeczy  . zapewnia ,  iż w razie po t rzeby  flota f rancuska bę ­
dzie w stanie dopełnić swej  missyi.

Marszałek de St. Arnaud  objął  wczoraj  r ządy ministerstwa wojny.  
Po jut rze  ma być  dany' w Tul ie ryach mały bal. Zapowiedziany wielki 
bal nastąpi dopiero przy zamknięciu obrad  ciała p rawodawczego .  Książe 
Murat  dał w tych dniach n o w y  wieczór.  P a n ó w  Fo u łd  i de Pastoret  na 
nim nie było.  Książe głośno oświadczył ,  że ich nigdy u siebie nieprzyj-  
mie. Hrabia i hrabina de F lahaut  przybyl i  do Paryża .  Mają oni zamiar  
o tworzyć  salon w Paryżu i starać się kojarzyć par tye monarch iczne  z dzi ­
siejszym rządem. Pani de F lahaut  jest Angielką' ,  bogatą i należącą do 
wysokiej  rodziny.  C o  do pana F lahaut ,  jego stosunki  z dzisiejszym rzą ­
dem są wszystkim znajome Salon p. T rop i ong ,  prezesa senatu i sądu 
kasacyjnego,  zakrawa na ognisko czynnej  p ropagandy ,  p ropaga ndy  
zwrócone j  szczególniej ku sądownictwu,  mało dotąd p rzychy lnemu,  ale 
jak zwykle  lękliwemu.  Mierząc dzisiejszą wielkość p. Trop io ng ,  zna 
j °mi  jego nie mogą zapomnieć,  że on rozpoczął  swój  zawód  w Castel  
Sarazin od więcej niż skromnego obowiązku dozorcy  szkolnego.

Aresztowani  r epublikanie i socyaliści za stosunki  z emigrantami 
w Anglii,  mają być  oddani  pod sąd z oskarżeniem spisku.  Bióro księ­
garskie w miuisteryum poiicyi  ma być zawalone stosami broszur  i odezw,  
k tóre emigranci mieli pod róznemi fortelami wprowadzić  do Francyi .  
P ropaganda republ ikańska ma się dać czuć najwięcej  w depar tamentach 
dn  Var i du Gard.  Prefekci ogłaszają ostre przepisy w przewidzeniu 
manifestacyi pogrzebowych.  Ogłaszają także,  że ten tylko z poddanych 
pod  do zór  poiicyi może byc  u łaskawionym przez cesarza,  który o to 
sam prośbę zaniesie.  —  Pan Poirson,  r ek to r  liceum Char lemagne ,  został 
z rzucony  z u rzędu za parę s łów sa rka s ty cz nya h , które wymówił  z p o ­
wodu  podwyższenia w liceach płacy externow, którzy w pewnej części 
są republikanami.  Aresztowania i des ty tucye republ ikanów obudzają 
mało uwagi we Fra ncy i ,  bo Fran cy  a znajduje się w dobrym bycie roate- 
ry a lnym,  bo p r acu je ,  bo zresztą bawi się giełdą i znajduje w niej liczne 
emocye.  Pan Capef igue,  dyp lomata  dziennika l e  P a y s ,  twierdząc że 
F ran cya  po trzebu je  być bawioną jak dziecko,  chwali rząd że daje bale 
i nastręcza dys t rakeye  giełdowe.  <.) godzinie 4. z południa ,  po w sz y ­
stkich ulicach Paryża słychać tylko krzyki :  le Cours  de la Bourse !  la 
hausse de la Bourse;  les variations de la Bourse! Tak krzyczą szubrawce  
pa ryscy sprzedający bn le ty ny  giełdowe.  Niemogąc k r zyc zyć :  la baisse 
de la bourse!  bo taki k rzyk jest zabroniony,  wołają:  les var iat ions de la 
bourse !  albo ty lko:  le cours de la bourse!  co czyni ,  że każ d y  Pary-  
żanin,  znający sekret  k rzyków,  wie o godzinie 4. bez kupowania  bule- 
tynu  czy giełda poszła w górę czy spadła Rzy m niema takich dystrakcyi .  
Wedle  listu który w tych dniach odebrałem,  b ieda  lam jest wielka:  z ło ­
to i s r eb ro znikło,  a została miedź i papierki .  Mazzinizm propagandy 
swoje j  niezaprzestaje,  a duch religijny słabnie.  Religijnością odznaczają 
się tylko żołnierze francuscy. Żołnierze  ci ,  czy z rozkazu ,  czy  d ob ro ­
wolnie ,  chodzą do kościoła kompaniami ,  co bardzo  papieża raduje. 
Cudzoz iemców jest jeszcze duzo w Rzymie

Pastor  Coquere l  by ły  r ep rezen tan t ,  miał dwa kazania dla zbicia 
dzieła p. Nicolas,  o klorem pisały już D e b a t y ,  podług którego so c ja ­
ln a , jest nas tępstwem protes t antyzmu.  Zadanie p C o q u e r e l  było łatwe 
do wyłuszczema ,  i dziwić się tylko należy,  źe p. Nicolas mógł użyć lak 
n ieodpowiedniego za rzu tu ,  na poniżenie protestantyzmu i podwyższenie 
katol icyzmu.  Kato l icyzm nie po trzebuje  podobnej  broni ,  bo protestanci
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ł a lwoby  ją mogli odwrócić i zarzucić katol icyzmowi socyalizm kolonii  
Paraguay.  Protestantyzm opar ty  na ufności indywidualnej ,  self trust, 
jest radykalnie  antypatycznym socyal i zmowi,  opar temu na poniżeniu in 
dywidualuości .  Socyal izm był  wyśmianym w protestanckich Stanach 
Z jednoczonych i Anglii,  a jeżli r. 1848 zawróci ł  głowy niektórych pro 
tes tantów francuskich oko ło  S trasburga i Nimes,  to dla tego ty lko ,  ie  
we  Franeyi  i protestanci  są mało religijni i że ich owiał  racyonal izm.  
P rotest antyzm,  jak mówią protestanci  francuscy,  nie jest dziś w łasce 
u rządu,  ale rząd go nie prześladuje i nie pozbawia opieki.  Zresztą p r o ­
testantyzm francuski miał zawsze dążenia o p oz yc y jn e :  za restauracyi  
był  napoleońsk im,  dziś jest republikańskim.  Depart amenta  p ro tes t an ­
ckie najwięcej  odznaczy ły  się w oporze roku 1851. W s i e  protestanckie 
f rancuskie nie różnią się bardzo od wsi katolickich.  Duch lekkomyślny  
i r acyona lny  owiewa  oba wyznan ia,  co zdaje się pokazywać ,  że p rac o ­
witość,  rządnosć i religijność jaką widzimy w Auglii ,  I lolandyi  i Szwaj-  
caryi  nie zawisła od rodzaju religii,  lecz od  rasowości .

Prefekt  policy i wznawiając dawn e  przepisy,  zakazał  rodzicom pod 
karą sądu prostej po l i c j i ,  wypuszczać dzieci na ulice bez dozoru.  Zakaz 
ten ma na celu wytępienie w Paryżu  obrzyd łe j  rasy gaminów.  Jeżeli  
władze paryskie wezmą się na se rvo  do tego dzieła ,  dzieło może być 
wykonanem i zbawiennem,  ale zapewnie  nie obejdzie się bez  założenia 
sali ochrony dla gaminów,  jaka istnieje na wyspie  Rnndal  pod No wy m 
Jorkiem.

Pan Wi lkins  p rze t łumaczył  na angielskie sztukę syna Aleksandra 
Dumasa:  »la Daine aux Camclias<>. Sztuka ta miała już być  graną w L o n ­
dyn ie  w teatrze D rur y  Lane ,  gdy  w tein lord szambelan królewski ,  do 
k tórego  należy dozór  nad teat rami ,  grania jej  zakazał .  N iepodobna  d o ­
syć przechwalić k roku lorda szambelana w tym względzie.  L on d y n  nie 
pokaże zgorszenia ,  aby wszetecznica stała się romansową heroiną:  aby 
ta wszetecznica wyciskała st rumienie łez kobiet  w gruncie uczciwych,  
ale zdemoral i zowanych fałszywą l i teraturą i brakiem sądu o dobrem i złem. 
Podług  mnie i k ładąc na s t ronę wszelki puryzm moralności ,  k tóry naj ­
mniej przystoi  ko resp ond en tow i ,  piszącemu o wszystkiem,  furore  jakie 
sprawiała przez dwa lala w Pary żu  »la Dame aux Camclias«,  jest hańbą 
dla F raneyi  i F rancuzów

Anglia.
L o n d y n ,  d, 30. Kwietnia.  —  Na posiedzeniu izby wyższej  dnia 

28. m. b odczytano poraź  trzeci  na wniosek księcia Newcast le bil d o ty ­
czący kanadyjskich dóbr  kościelnych.  — Karól  G r e y  porusza  dyskusyą 
względem systemu t r auspor lacyi ,  zapytując,  gdziebv,  po zaniechaniu 
kolonii  karnych w Australii ,  w końcu  osadzić chciano ludzi znajdujących 
się za wyrok iem w Por t l and ,  D ar tm o o r ,  Gib ral t arze  i IJermuda.  — 
Aberdeen  niemoże jeszcze na to t rudne pytanie dać odpowiedz i ,  spo­
dziewa się j ednak ,  ze sekretarz spraw wew nę t rznych  wkrótce projekt  
zadowolający zrobić zdoła.  —  Lord  Campbel l  obawia się  skutków n a j ­
gorszych,  g d yby  postanowić miano ,  t ranspor tacyą jako karę znieść z u ­
pełnie,  i zwraca uwagę na to, iż w y s p y  Falkland użyte  być b y  mogły na 
kolonie karne.

W  izbie niższej zapytuje  lo rd  Du d ley  Stuar t ,  czy rząd go tów jest, 
p rotes t acyą księcia szlezwicko holsztyńskiego i ko res po nd en eye  tego do 
tyczące p rzedłożyć .  L o rd  J.  Russell  uważa za r zecz niestosowną,  udzielić 
w  chwili obecnej  dokument  żądany ;  t akowego n ieprzedłożono  też a d w o ­
katom królewsk im.— Izba konsty tuuje  się potem jako komitet  f inansowy,  
celem obradowania  dalej nad budże tem,  czyli dysku towania  nad zapro-  
jek towanem przedłużeniem poda t ku  od dochodu aż do roku 1860. i nad 
po pr aw ką  Edw.  Bu lwera  Ly t t on a .  C o b d e n  uważa sposobność za s toso­
wn ą ,  aby zwrócić uwagę na użycie przewyżki .  O d  r. 1851. wydatki  na 
wojsko  i marynarkę  o 1,870,00(1 f. szt powiększono ;  g d y b y  nie la roz 
r zutność p rzewyżka  teraźniejsza b y ła by  dosyć wielką,  aby  pozwol ić na 
wszelkie opuszczenia po da tk o we  roku bieżącego,  bez rozciągania podatku 
od dochodu.  Izba zapominać niepowinna,  że pos tępujące  zwolna zmniej ­
szanie poda tk ów  niestałych stało się koniecznością n iezbędną,  a za ch o ­
dzi py tan ie ,  jak n iedobór  p ok ry ć ,  jeżeli się mu przez ograniczenia nie- 
ehce zupełnie zapobiedz.  Niema żadnego innego ra tunku,  jak podatek  
od dochodu,  który niejest ani ni e s łuszniej szym, ani niesprawiedl iwszyin 
lub więcej demoral izującym jak cło lub akcyza.  Z stanowiska tego za 
pat rując się,  pochwala  budże t .  Mniema wprawdz ie  że zł agodzenie nie­
równości  podatku od dochodu  n iemia loby tak wielkich t rudności ,  jak 
sobie Glads tone wystawia,  a w niektórych punktach po drzędnych  można 
rzecz n iejednę w budżecie zganić;  lecz jako całość przyjmuje go obiema 
rękami i ma nadzie ję ,  że izba za rysy g łówne tegoż znaczną większością 
g łosów uświęci.  Shee oświadcza,  że rozciągnienie podatku  od dochodu 
na i r l andyą uważa za złamanie s łowa i n i esprawiedl iwość,  za któremi 
żaden niezawisły członek irlandski g łosować niemoże.  L. Ricardo u t r zy ­
muje ,  że interesa Anglii i ł r landyi  są też same. Zdanie swoje  dawniejsze 
o możebuości  zmodyf ikowania  podatku od dochodu poniechać musi. P o ­
kuszenie się do tego dopro wadz i łoby  do zupełnego zniesienia podatku 
owego Ale  pon ieważ  niema żadnego sprawiedl iwszego pr incypium po­
datkowego jak opoda tkowanie  bezpośrednie,  przeto głosuje za budżetem.
F.  Barmg cieszy się z wniesionej  poprawki ,  która zasadą budże tu  w g run­
cie wstrząsa i dla tego prowadzić niemoże do głosowania samego we 
względzie szczegółów. Również  cieszy się z otwartości  śmiałej ,  z jaką 
rząd wyrzekł  zasadę,  iż podatek  od dochodu  kiedyś ustać musi. Trzyma 
rząd za s łowo i sądzi,  iż zniesienie pod a tku  tego w roku I860, da się 
uskutecznić.  Ale rozciągnienie go na I r l andyą potępić musi,  niemniej 
tez rozciągnienie na pomniejsze dochodv.  S ko ro  wpływ jego demorali- 
zujący na klasy majętniejsze przypuszcza ją ,  dla czegóż pod ten sam 
w p ły w  poddają klasę uboższą,  na pokuszenie więcej  jeszcze wystawioną? 
Pominąw szy  to, okol iczność owa sprawi ,  że dla ł r landyi  u tworzyć  bę ­
dzie t r zeba osobny  zupełnie mowy przyrząd administracyjny.  Opuszcze ­
nie długu z czasów głodu podarunkiem nazwane być niemoże,  za p o ­
winność raczej  uważać je należy.  Korzyści  wszelkie z budże tu  ciągnąć 
będzie Anglia, a st raty z niego sama Irlanda.  — Nakoniec radzi K. W o o d  
posiedzicielom dó br ,  aby bud że t  ryczał towo przyjęl i ,  a niegłosowali  za

popraw ką ,  k tó raby  im jedynie uszczerbek przynieść mogła.  W ł aś n i e  
posiadłościom wiejskim budżet  ten warunki  lepsze podaje,  aniżeli budże t  
przeszłego.  Starał się potem liczbami udowodnić,  że wysokość podatku  
od zapisów przesadzają.  C o  się zaś ł r landyi  d o ty c z y ,  wolność tejże 
od opodatkowania  ogólnego jest pr incipium nieuiającein ważności ;  nigdy 
on jego nieuznawał ;  tylko ze względów czasowych,  k tóre  teraz p rz e ­
minęły,  podatek  temu krajowi sąsiedniemu opuszczono.  Zresztą Irlau- 
dva w ogólności  przez budże t  ten oszczędzi łaby do roku 1860. sumę 
5,000,000 funt.  szter.

BI lachy.
R z y m ,  25. Kwietnia.  — W  Kolach wiadomości  pewne  miewających 

opowiadają sobie,  że misyi tutajszej dyplomatyczne j  Austryi  w obec p o ­
selstwa francuskiego,  które tamtę od t rzech lat prawie przyćmiło,  mają 
także powierzchownie znowu więcej  świetności nadać,  i w tym celu am­
basadora na przyszłość na czele jej postawić.  Teraźniejszy poseł  nad­
zwycza jny  i minister pełnomocny,  hr. M. Esterhazy,  zresztą nie będzie 
pewnie  na tę posadę znakomitą wyznaczony .  P rzy  le'in urządzoną być 
ma exped ycy a  ku ry e r a ,  k tóryby wszystkim we W ł o s z e c h  zawierzytel-  
nionym dyp lomatom aust ryackim depesze p rzewoz i ł ,  w sposób podobny ,  
jak to było przed rokiem 1848.

—  Poseł rosyjski  p r z y  stolicy apostolskiej ,  lir. Bouteniew,  wyjechał  
w misyi szczególnej do Neapolu.  Słychać tu wielu mówiących o wyszy­
kowaniu flotylli ncapoli lańskiej  na pew ne  wypadki.

T u r y n ,  26. Kwietnia.  — Komisya wyznaczona  przez izbę do z da ­
nia sprawy  z projek tu  do p rawa we względzie pożyczki  400,000 fr. na 
korzyść  wychod źcó w lombardzkich oświadczyła się  jednozgodnie  za 
wnioskiem minjstcryaluym.

— W  Bolonii rozst r zelano niejakiego Stanzani  za morders two poli­
tyczne w roku 1848, popełnione.

Szw ajcarga•
Z F r e j b u r g a  piszą,  że sąd wojen ny  pos tanowił ,  zab ranych do 

niewoli pows tańców celem za wy rok ow an ia  na t rzy koterye podzielić,  na 
p rzyw ódzc ów ,  powtórn ie  się bun tu jących,  i uwiedzionych.  C o  się ty ­
czy kosztów skarb jest dostatecznie zakryty,  gdyż po łowa majątku schwy ­
tanego na uczynku  pat rycyusza Ludwika W e e k  aż nadto wystarczy,

Anstrga.
W i e d e ń ,  d. 28. Kwietnia.  —  Na dworze  robią się p rzygotowania 

do przyjęcia Je go  kr. Mości króla pruskiego,  króla belgiskiego i króla 
bawarskiego.  P rzybycie tych t rzech monarchów do tutejszej s tol icy za- 
powiedzinnem jest na pierwsze dni przyszłego miesiąca. Spodz iewano 
się współcześnie króla hanowersk iego;  lecz p rzy ja zd  tego monarchy j e ­
szcze dotąd nieoznaczony.  W o j sk a  stojące w okol icy stolicy już o de ­
b ra ły  rozkazy  do zapowiedz ianych  na len zjazd rewii i manewrów.  Cz.

Vurcya.
List jeden z Konstantynopo la  z 15. Kwietnia zamieszczony w I n d e ­

p e n d e n c e  B e i g e  zawiera,  co nas tępuje:  »Ze względu na miejsca ś w i ę ­
te doniesiono panu de la C o u r  wkrótce  po przyjeździe jego o żądaniach 
Rosyi .  W  przedmiocie tym nieobjawil  on dotąd zdania swego.  Zdaje 
się,  że książę M en żyk ow  sprawę tę na d rodze  zgody  z por tą  chce za ła­
twić ,  i we wszelkich punktach okazałby się nader  uczynn ym,  wyjąwszy 
dotyczących zastrzeżeń francuskich.  Zastrzeżenia ow e  przyznają F r a n ­
c j i  p rawo  podniesienia na now o lej kwestyi ,  skoro rząd francuski to za 
dobre  uzna.  Porta wyraźn ie  niechciała,  przyjąć żadnych zobowiązań  po 
za plecami Franeyi .  Z lego t łumaczy się wyjawienie uczyn ioue de la 
Courowi ,  które za pu nk t  wyjścia do uk ładów rozpocząć się mających 
s łużyć będzie.  W  dniach ostatnich rozeszła się na zasadzie listów z P e ­
tersburga pogłoska ,  że Rosya  uzbro jeń  swoich zaprzestała.  Ale tak j e ­
dnak nie jest;  Rosya owsze'm z zapałem podwójnym się zbroi ,  a wcz o­
raj mówiono  tu o znacznych ruchach wojska ,  jakie się nad granicą Du­
naju od by ć  miały.  Ze względu na to zaręczają,  że lord Redcliffc przesłał  
rozkaz do admirała Dun das ,  a by  się z flotą swoją  ku Ko ns tan tynopo lo ­
wi zbliżył.  Porta ze swej s t rony  także niechcc,  aby  ją z nieuacka n a ­
padnięto i zbroi  się również na wielką stopę.  P rzy  pos łuchan iu ,  jakie 
lord Redcliffe miał dnia 7. m. t. u suł t ana,  pozostał  poseł  angielski po 
przedstawieniu u r zędownem przez kilka minut w cz tery  oczy z sułtanem. 
Tenż e  prosił  go podobno ,  aby  ministrów tureckich doświadczeniem i r a ­
dami swojemi wspierał.  Mimo tego jednak użalał się dyplomata angiel­
ski w tych dniach jeszcze na skrytość ,  jaką Rifaat basza względom niego 
zachowuje ,  i oświadczył ,  iż nic uczynić niemoże,  dopóki  z biegiem r ze ­
czy dokładnie obeznany nie będzie. W  niedzielę (10- Kwietnia)  miał 
w hotelu poselstwa długą schadzkę z ministrem spraw zagranicznych.  Bvć 
może,  iż tenże starał się usprawiedl iwić z zarzu tu  mu uczynionego,  iż —  
może po raz p ierwszy w swym zawodzie pol i tycznym — za nadto sk ry ­
tym się okazał .  Poseł  francuski p rzypuszczony  był  na pos łuchanie do 
sałlana dnia 13. Podobnie jak p rzy  p rzyjęciu posła angielskiego, nas tą­
piła potem dość długa rozmowa tajna. Dc la C o u r  by ł  wielce z a d o w o ­
lonym z p rzy jęcia ,  jakie go u suł tana spotkało,  i z usposobień przy ja ­
cielskich,  jakie miody ten książę dla F raneyi  okazał .«

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  6. Ma ja .—  W  środę po południu o godzinie 6 rozpoczęła 

się misy a po kościołach poznańskich św. Maryi  Magdaleny,  p o b e m a r d y ń -  
skim i pokarmebtańskim.  W  dwóch pie rwszych obok nabożeńs twa od­
bywają się kazania w języku polskim,  a w pokarmeli tańskim w języku 
niemieckim. Nazwiska polskich ojców jezui tów są: P rasza łowicz ,  K a ­
mieński,  Borkowski ,  Czeźewski  z L w ow a,  Baczyński ,  Szczepkowsk i  
Zalewski i Markiewicz z Galicyi Niemieccy zaś oj. jezuici:  profesorowie 
Mehlem i Ander łedy z Bruksel i ,  Kel l erer  z Baden i Benisch z C h r o m b e r -  
ga. Napływ mieszkańców z miasta i okolic po kościołach jest ogromny,  
tak jak na Z ie lone świątki lub Boże ciało. Dotąd  nieprzerwanie o d b y ­
wało się nabożeńs two misyjne,  wczoraj  najdostojniejszy arcypasterz ce­
l eb rował  mszą śpiewaną u Bożego ciała,  a w niedzielę z rana będzie 
po mszy czytanej  udzielał sakramentu komunii  św. pobożnym w kościele 
św. Maryi  Magdaleny.



«

K„ , . Hozmaite wiadomości.
K r a k ó w .  — Kiedyśmy pierwszą oruchn stołów uczynili wzmiankę, 

byliśmy pewni, ze przedmiot ten zwróci na siebie uwagębadaczy, a tym 
sposobem przyczyni się do wyjaśnienia wielu zjawisk, sprawdzenia wielu  
domysłów me ujętych jeszcze w stałe formy pojęć i systemów. Tym  
tez jedynie sposobem umiejętności fizyczne* w ydobyć się mogą z pod 
wp ywu mistycyzmu i nie dać się owładnąć przez szarlatanizm. który 

siebie zna,az%  P°'*- O  ile przeto znajdzie się nam gdzie 
HzLam  ̂ Ii ^  na ° f w 'a( ĉ zenia te nowe rzucało światło, nieomie 

8C rz.?,eJ!,'kom, °  'le zakres pisma obcego ścisłym umie-
M nosciom  na to pozwoli;  wszakże swoią drogą nie pominienTwiarogo- 
M ^ cr i z n y e h  przypadków z temi doświadczeniami połączonych.

P^,1 i''ST"V. | VV *.ei osła,nićj dziedzinie dziwne opowiadać rzeczy o ame­
rykańskich duchach pukających, które a* do Krako wa przywędrowały,  
a nawet jak donos. K u r y e r  w a r s z a w s k i ,  w  pałacu Karasia w W a r­
szawie pierwszą dały reprezenfacyę wypukiwajac liczbę lat i liczbę  
d z .e e .  Zwracając się wszakze ku poważniejszym spostrzeżeniom, za ­
czynam y od sprawozdania Dra Carusa z Dreziia. znanego z licznych 
prac swoich filozoficznych . lekarskich. Syn jego znany również che­
mik urządził stoi ktorego wierzch spoczyw*a na szkłannym słupie umie­
szczonym  w podstawie drzew,anej w  ten sposób, iż wierzch jest rucho-  
m y i o raca się na s upie jak na osi. Łańcuch utworzony z osób zw y-  

ym sposo cm, wprawia stół ten niebawem w ruch, szybciej jak zw y  
y  s o  rewmanj. Dr. Carus (ojciec) porównywa ten experyment  

z mie łanem oczącem się kołem Pfaffa, którego obrót powstaje, jeżeli 
się je zawiesi między dwoma biegunami magnesu skrzywionego w pod- 

owę i w czasie obrotu zanurza się w naczynie napełnione żywem sre- 
rero i jeze i jeden tylko biegun bateryi galwanicznej połączony jest 

y w em sre rem , a drugi z postumentem na którym koło zawieszone, 
u po o mez kierunek obrotu się zmienia wedle zmiany biegunów. 

» jawis o wszakze, mówi Dr. Carus, iżby sam prąd innerwacyjny łań 
cue a z i u złożonego osób ,  tak samo mógł wprowadzić w obrót dre- 
w lianą tablicę s to łu , tak jak tam wspólne działanie galwanizmu i magne­
tyzmu wprawiło w ruch koło miedziane, ważnym jest dodatkiem do nauki 
o prądach mnei w acyjnych , jednego z najważniejszych ustępów fizyolo-  
gn i wymaga dalszych badań i obserwacyi..,

i i , 1' '̂linetnoser znany zwolennik mesmerizmu przypisuje ten obrót 
elektromagnetyzmowi, wytryskującemu z rąk i gromadzącemu s i ę  w stole 
który jako suche drzewo jest złym przewodnikiem elektryczności Jeżeli 
stoł jest juz nasycony, pragnie się zbvć tego fluidom ‘i dla tego dr»a 
trzeszczy, porusza się , wreszcie w krąg się suwa. Justyn Korner nie-
,n?Ĉ r ,^ ’i b °  ! ,H ZW0,ennik P. Becker mechanik w Kas-
wlókł on'0 -) 3 Carus stół od ziemi przez podstawę szklaną, po-
osób stfnnw'VWICl n^  P r o s t e m  krawędź obwiódł staniolem, palce 
łączone drot' !C‘V u nC'j? a elektryczny multiplikator po
szk-. lA d • L°m 1 s '««iolową sprowadził oscyllacyę igły, i fla-
wała ie Z ł . *  W Z ,o b " ó(,k;) metalową stołu będąca? nałado-
snr-iwrłt ł r - u  • ra<̂ zf  robiono również liczne doświadczenia. które

V . , podaje za rzecz pewną, iż stół podnosił się do góry za
podniesieniem rąk, tak jak żelazo za magnesem. Dr. Reisch budowniczy  
telegrafów w Kassel zamienił dwa stoły na elektrofory według nadmie­
nionej tu metody Beckera, a jeden z nich wprawiony w ruch. działał 
natychmiast na drugi, kiedy go się dotknęła jedna z osób składających  
łańcuch. W szystk ie  te powyższe spostrzeżenia stanowią ważne skazó- 
wki dla badaczy, a zarazem fenomen obrotu stołu sprowadzają do wia­
domych praw fizycznych. W szakże jak niegdyś wulkaniści i neptuniści 

ape mali kłótniami swemi świat uczony, tak i w tym względzie powstały  
temu'da C/**Cf  slronn,ctw a : statyków, mechaniczną przyczynę ruchowi 
nierw«7 vrb^C * 1 !nepneLv 'u iw > przypisujących go magnetyzmowi. Do  
■Jńw kfiirii.!nC-” ,bJ sn)y’ policzyć kilku z tutejszego grona naukowego mę- 
wisłvm od riśń? ®non,j m obrotu nieudał, albo niedość wydał się nieza-
rJclJneeo stn , : ma V *  W  W i e ‘,ni" Dr Coffer  ^ r e k t o r  gabinetu fi- zycznego sto na czele tych mechaniko - statyków. D o utwórz enia tego

ostatniego stronnictwa przyczyniła się i ta okoliczność, źe w wielu ko­
łach doświadczenie wcale się niepowiodło, a nawet, że są miasta, gdzie 
ani jedno się nieudaje, jak np. Augsburg, zkąd przecież pierwsze wa­
żniejsze rozeszły się po Europie o tem zjawisku szczegóły. W e  Fran- 
cyi muszą o niem dotąd niewiedzieć, bo dzienniki zupełnie milczą

WiaOntnoici literackie.
—  W  tych dniach wyszedł trzeci poszyt, 1 półrocza na rok I. Prze­

glądu poznańskiego zawiera; I. Rosya w XVII. wieku. II. Poezye:  
1) Ptak niebieski. 2 )  E cce Deus — Ecce Homo III P>ozmaitości: 
I) Rys z życia Niemcewicza. 2) Kilka słów do historyi napisów w  Pol­
sce. IV. W iadomości bieżące: A. Piśmiennictwo, i) Dzieła Tomasza  
Olizarowskiego. 2 )  Listy z podróży po W ło sz ec h ,  przez Konstantego 
Gaszyńskiego. 3 )  Bajki, podarek dla Anusi. 4) Dwa dziełka o chole­
rze. 5) Meditations et etudes morales. Par M. Guizot. 6) Ueber ben 
3u|ianb you bem Tobe H3 gur Jtiiferfkhunfl. Son t  SJ3. 2B. MtfemuIIer. 7) Głos  
Izraela ze skał Synaju. 8) Austin Henry Layard, Niniwa i jej ruiny 
wraz z rozprawą o sztukach pięknych i obyczajach starożytnych Assv- 
ryjczyków. B. Korespondencya. ‘List z Krakowa. C. Sprostowanie.  
D. Kronika zdarzeń w świecie katolickim. E. W iadomości z działu 
sztuk pięknych.

— Ziemianina wyszedł poszyt III. za Marzec i zawiera: XXII. Pra­
ktyczne spostrzeżenia i doświadczenia, tyczące się nawozów , przez W .  
A. W .  XXIII. Żniwiarki. Dalszy ciąg opisu narzędzi z wystawy lon­
dyńskiej,  przez Alojzego Biernackiego. XXIV. Opis gospodarstwa 
w kilku dobrach w okolicy Chełmna, nad W is łą ,  p. hr. Itzenplitz z Tu-  
nersdorf. XXV. O wielkiej użyteczności zachowania węglanu amoniaku 
w gnojach, p. W . A. W . XXVI. Gruda u bydła na wywarze.
XXVII. Kierznie amerykańskie Drummouda, p. iNetrebskiego (z rysun­
kiem). XXVIII. Do Redakcyi, p. Bolesława Prawdzica. 1 ) 0  wozach  
(z  rysunkiem). 2 )  Ręczna młockarnia Hensmanna ( z rysunkiem) 3 )  
Ostrożnie z gipsem! XXIX. Rozmaitości. Cennik z składu żelaza, ma­
chin i narzędzi rolniczych H. Cegielskiego w  Poznaniu.

Przybyli do Poznania dnia 5 .  Maja.
B A Z A R :  H r .  S zo ld rsk i  z B r o d o w a ;  hr. D ąbsk i  z K o ła cz k o w a
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A .  Griibcl z N a p a c h a n i a ; G o p p e r t  i P io t ro w sk i  

z J a r o c i n a : Schulz  z Miffe iiwalde: AYalter  z Berlina .
H O T E L  B A W A R S K I :  t r i t s c l i e  z G n ie zn a ;  N o thebohn i  z B e r l in a ;  K ie rsk i

z  G ą sa w y ;  D rw ęsk i  z S ę d z i n ; I sm e r  z S ie rn s ła w ia ;  T w a rd o w s k i  z K n  
beln ili;  G os lm ow sk i  z K ę p n a ;  L eh m a n n  z G u b en  kl z K o '

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  D r  T v c  z R ó w n i n ,  w i
w « ^ ski Z t ! ak' szv , ,a :  Szu lczew sk i  z B og m fiew a  S * K o w 8 , ,o w a ! R e -

t ‘° C * ^ ielkieS °  : K a d o n s k i * D o m in o w a ;  Sko- 
wic^ Sechi’r l i ^  z T rew irm ^0'^ 5 * T ° P° ,n a i ^ a r n y  z W .rs z o -

H O T E L  P A R Y S K I :  D e r y n g o w s k a  z S ta r .  L u ra in a ;  K am ieńsk i  z O s tro w a ;
S k rzy d lew sk i  z O c ieszyna

G Ę S I Ą :  Ii i  land  z K o ła tk i ;  S tu h lm an n  z  Pniew.
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  B o ru  z J a s i ń c a :  Ł akom ick i  z M a c h c i n a ;  M iłkow ski

z S zczodrow a .
D n i a  6. Maj a .

H O T ^ - r  R ad o r isk a  z K rzyśl ic .
I O T E L  R Z A M S K I  B L S C H A :  G e rh a rd  i H oczy ń sk i  z W r o c ł a w i a ;  W e i v k  

z K r a k o w a ;  hr. Ł ub ieńsk i  z AYarszawy. $ J
H O T E L  B A W A R S K I :  D n  P i a t  z L o n d y n u ;  K o w alsk i  z W y s o c z k i ;  Szenic

z P o s k a u  " a ' y 1 D z “>rZan° " sk a  z 1’a r y i a : P o l c y n  z 'O s t r o w ’a ;  Soio
P ° r i  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  F o r s t e r  z B o n i k o w a ; Su ch o rzew sk i  z T a r n o w a ;  

B u r c h a r d  z W y l e w a ;  CrrafT z W ą g r o w c a .

MewskiHf  s? E N S K r  Z y c h , .inTSki/  B rz 6 s to w n i ;  T c s k o  z W i e r z b n a ;  Sta- 
lewski  z S l i w n a ; B e n th e r  i L u d em an n  z S e d z iw o je w a ;  b a r .  R ich tho fen  

z L u s s o w a ;  M ilkow ska  z R u sk o w a .  '  « io o in o ie n
H O T E L  R Z Y M S K I :  Hr.  M oszczeńsk i  z O lo r o w a ;  M ay  z B e r l in a ;  W i z e z P a -  

’ B ą k o w sk i  z O t o r o w a ;  H ofm an  z O brzy ck a
^o M ew AaR Y S K I :  Iffla, ,d  z C l l ! e b o « a ;  Rflaud z K o ł a t k i ; ’Dziem bowski z W ę -

H O T E L  W I E D E Ń S K I :  N iem o jew sk i  z S l iw nik
H O T E L  B E R L IŃ S K I : Sclioiz z Smiada Dutkiewicz i Ei-illon i.- p o n  7 r n T V M  n n n  vi I • . . «*uiKiewicz i l  iedler z Konina.
r U D  Z Ł O T Y M  O R Ł E M ; Łamecki z Ś rod y ;  Siemiątkowski z Debicza.
W  ro I e s z k a  n I u p r y w a t n e  m K o m iero w sk i  z K o m ie ro w a .

Teatr miejski.
W  Sobotę dnia 7. M a j a ,  tj,e przedg,aw ie. 

nie abonamentu Nr. 2.: f*annu de Sci- 
ffiiere,  komedya S k r i b e g o  w czterech 
aktach. Zakońc7.y: .fft’dCit Iłltfsi ftie £(>-
nić, kouiedya Wilhelma w jednym akcie.

W  ś r o d ę d n i a l l . M a j a  odbędzie się 
u w ód w  Dębnie t e a t r  i k o n c e r t  a m a ­
t o r s k i ,  na k tóry  zapraszamy w spółoby­
wateli z nadmienieniem, iż biletów (oprócz 
k*sy ) dostać można u kupca Kadzidłow- 
skiego w  Szremie, u kupca Rosta w  W rze- 
sm i u jyj Cohna w  Pleszewie.
  _______________________________________K  K. -  K. B.
Z a m k n i ę c i e  g a l  e r y  i p r a k t y c z n y c h  wi a -  

d o n , o ś c i  w s o b o t ę  d n i a  14. in. b.
Wi sobot? odbędą się d w i e  p r e l e k c y e  

P zed południem o U . ,  wieczorem o 7 , koniec 
°  godzinie.
——u,ro ”  uiedzielę żadnego przedstawienia.

Pozna­niu, Garbary Nr. 4d. jest do nabycia:

oi zć^dek nabożeństw a inissyine^o  
w P o z n a n i u ,  za 1 Sgr. ®

O B W IE S Z C Z E N IE .

Podług §. 2fi. planu mobilizacyjnego Król. Re 
geneya ma wyznaczyć na przypadek mobilizacyi 
armii, kwotę przez każdy powiat dostawić się 
mających koni ,  a podług §.2. Regulaminu z dn. 
15. Maja 1838. r. (Dziennik rządowy Nr. 20 z r. 
1838.) repartycya koni stosownie do przekona­
nia o tnożebności dostawy koni każdego powiatu 
ułożoną być ma. Tym końcem lista znajdują­
cych się koni w mieście lulejsze’m zdalnych dn 
służby Król. podług ich gatunków ułożoną i Kr 
Begencyi przesłaną być musi.
• Przet0 wszystkich Jm. Panów po-

sie zicieh koni miasta tutejszego, aby w  termi­
nie d n i a  19.  Ma j a  r. b. zrana o 6 godzinie na 
placu działowym wszystkie Swe konie w  celu 
ich przeglądu , spisania przed znajdującym się 
tamże deputowanym naszym, Panem Radzeą 
miasta l h a y l e r ,  stawili.

Gdyby kto z posiedzicieli koni niniejszemu 
rozporządzeniu nie miał zadosyć uczynili, w ta 
kim razie ulegnie podług §. jq. ustawy z dn. 24. 
Lutego 1834. r. karze od 5 do 50 Tal.,  a oprócz  
tego zmuszonym zostanie do stawienia swych  
koni środkami przymusoweini,

Poznań, dnia 22. Kwietnia 1853.
M a g i s t r a t .

Aukcya towarów korzennych i wina.
Z zlecenia tutejszego Król.  Sądu p o w ia to w e ­

go sprzedawać będę przez publiczną licylacyą  
najwięcej dającemu i za gotówkę w nónie- 
dzittie h, we w tor eh i czwartek
dnia 9 ., io .  i 19. tlaja r. b. przed
południem od godziny 8^, a z p o ł u d n i a  od go-
dzm y 2 i  # r  foliału aukctpjntpm pod  
]%TrM. fiatpazipnotrej ulicy piozo- 
stałość zm arłego hupica Miaro- 
tll MŁtemanna, składającą się z r o z m a i ­
t y c h  m e b l i ,  jako to:  kanap, krzeseł, stołów  
zwierciadeł, komody, szafy do sukien, biórka 
do pisania i szafy pod szkłem, garderoby mę­
skiej, to w a ro w  k o l o n i a l n y c h , 
a mianowicie: różnego gatunku k a w y ,  c u k r u  
w głowach, białej i brunatnej faryny, cykoryi 
w beczkach ryzu, rodzenków, migdałów, mu- 
sztardy, farb, korzeni i t. d., znacznej ilości 
win Reńskich, Węgierskich i Francuzkich w be­
czkach i butelkach, szampana, rumu, koniaku, 
Madeiry, wina Port, Malagi i wódki.

W  p o n i e d z i a ł e k  sprzedawane będą meble 
i towary z kramu, we w t o r e k  większe zapasy  
tow arów , a w c z w a r t e k  wina.

WiObeł,  sądowy aukeyonator.
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N a żądanie sukcessorów po niegdy E u g e ­

n i u s z u  S a i n t  P a n i ,  właścicielu d ób r  D o b r o ­
n i a ,  do spadku  po tymże p rzystępujących  i 
w skutek uk ładu  oraz złożonej deklaracyi tych­
że, ( su k c e s so ró w )  zawiadamia uiniejszem, iż 
w dniu 1. Czerw ca r. b. o godzinie 2giej z p o ­
łudnia w mieście S ż a d k u  w kancellaryi podp i­
sanego Rejenta odbędzie  się publiczna licytacya, 
na sprzedaż ryczałtem (op rócz  inwentarza i r u ­
chomości dób r  ziemskich D o b r o n i a  w okręgu 
S ż a d k o w s k i m ,  pow iec ie  S i e r a d z k i m  (g u -  
bernii W a r s z a w s k i e j ) ,  pomiędzy miastami 
Ł a s k  i P a b i a n i c e  p rzy  drodze bitej fab ry ­
cznej z W a r s z a w y  do K a l i s z a  egzystującej 
p o ło żonych ,  od lat 54 w posiadaniu jednej i tej 
samej familii zostających w gruntach i granicach 
nie s p o r n y c h , żadną pożyczką publiczną ani 
kanonem  nie obciążonych.

W  dobrach tych wystawiających się na sp rze ­
daż znajdują się stawy, łąki ze zb iorem  od  200 
do  250, a naw et 300 fur  siana, lasu oko ło  16 
włók now opolsk ich ,  każdego ga tunku  drzewa, 
z którego § części zdatnego a ogólna rozległość 
gruntów  około 100 w łók miary now opolsk ie j,  
a w znacznej części pszennych ,  kościół p a r a ­
fialny, ludność oko ło  600 dusz ,  robocizna  w ię ­
cej jak dosta teczna ,  p rop inacya  w o b e rż y  p rzy  
szosie i dw óch szynkach ,  gorzelnia z b row arem  
m urowana, dom mieszkalny o b sz e rn y  w ygodny ,  
w dobrym  stanie, obok  niego o g ro d y  z oranże- 
ryą  i anauasarnią, wszystk ie b u d o w le  gospo- 
adrskie znajdują się dogodne w d o b ry m  stanie, 
w ostatnich latach now o p o b u d o w an e .  K ażdy  
p rzys tępujący  do licytacyi o b o w iązany  złożyć 
na ręce Rejenta licytacyą odbyw ającego  vadium 
w ilości rs. 7500 ( R u b l i  ś rcbne ) .  O  całym sta 
nie i bliższych szczegółach, o raz  w arunkach  pod  
jakiemi s p r z e d a ż  dób r  D o b r o n i a  następuje, 
chęć licytowania mający p rze k o n ać  się może 
w każdym czasie na gruncie wsi D o b r o n i a  
u R z ąd c y  i w Kaucellaryi podpisanego  Rejenta.

S żadek ,  w Kwietniu 1853. r.
S t o k o w s k i ,  R. K. okr.  Szad.

Moją oberżę  zamyślam od S. J a n a  r. b. na 3. 
lub  6. lat w ypuśc ić :  do takowej m oże  wielka 
sala i billard należeć.

K ościan ,  dnia 4. Maja 1853.
W .  G ó r s k i .

20butelek.|l butelka.
Syr. |Fen.

O bsze rny  lokal na w a r s z t a t  do k u ź n i  o raz  
miejsce do węgli, lub  w o z o w n i a ,  k tó ra b y  na 
cel ten użytą być  mogła, poszuku ją  się jak n a j ­
spieszniej do  w ynajęcia w mieście lub  na p r z e d ­
mieściach. Posiada jący  takow e upraszają  się. 
aby adres swój w E x p e d y c y i  tejże gazety  podać  
raczyli pod  znakiem „M . M. 32. do w y n a ję c ia .«

wmm m mmmł
W  moim nateraz już zupełnie  u rządzonym

zakładzie do robienia sztucznych wód mineralnych
są od dziś w zapasie wszelkie w ody  używ ane ,  inne zaś na zamówienia będą dostarczane w dniu 
następnym . Również mogą być obstalunki naw et na 15 lub  20 butelek tylko podług  w yłącznych  
przepisów panów  lekarzy w przeciągu 24 godzin wykonane .

Ceny sztucznych wód mineralnych w butelkach szklannych:
woda zw yczajna z gazem w ę g l o w y m .....................................................................
woda Selterska i z s o d ą ............................................... ....................................................
woda gorżka z gazem w ęglowym  Dra. H. M e y e r ...............................................
woda S a l c b r u n s k a ............................................... ................................................................
woda gorżka z P ilna ,  Saidschiitz i F r ied r ichsha l le ...............................................
woda z B icarbonatu  M agnezyi i w a p n a ............................. ..................................
dito dito dito w j  f l a s z k a c h ...................................

woda Adelheidska, Iwonicka z jodem , W ild e g g e r ,  K udow ska, Gcilnauska,
S paae r  P ouhon ,  E m ser ,  E g e r e r F r a n z -  i S a lz b ru n n e n ,  Kissinger Ra 
koczy, Lippspritrger, Maria K reuzbrunnen ,  Pyrmontska, W ildungska ,  I
Vichy er grande G rille ,  Karlsbadska itd.......................................................

Ł u g  (n a tu ra ln y )  z K r e u z n a c h ........................................................................................
Aqua carbonica  jodat ( 3  j J o d k a l i u m ) .......................................................................
Sol ( sz tuczna )  K arlsbadska ,  f u n t .............................................................................

Przy większych ilościach stosunkowo taniej.
Należytość za pud la  i opakow anie  policzoną będzie tanio. — Próżne  butelki odkupu ję  po 

9 fenygów  i -i butelki po 6 fen za sztukę.
Mój skład prawdziwych wód mineralnych będzie prowadzony

jak dawniej po znanych cenach tanich.
P oznań ,  dnia 21. Kwietnia 1853. ,

J Tj, J f o n n s ,  ap tekarz  p rzy  ulicy W ro c ła w sk ie j  Nr. 31.

1 20 3 —
2 4 4 —
2 4 4 —
2 25 5 —
2 25 5 —
3 10 6 —
1 26 3 6

3 10 6 —

2 5 4
3 — 6 —

— 20 — —

Dosko­ nałe

dubeltówki, sztucery i sztucerowe flinty,
™  w y p ró b o w a n e ,  za k tórych  d o b ro ć  ręczy  podp isany ,  ™  
dzie,  również jak pistolety, te rcero le  i kordelasy , tudzież iima w swoim sk ładzie ,  również jak pistolety, te rcero le  i kordelasy , tudzież inne p rzedm io ty  do 

po low an ia ,  w największym d o b o rze ,  po tanich cenach
A .  M i  f i f f / .  W ro c ła w sk a  u l ic a  Nr. 3 .

Drelichy na wańtuchy i płótna ^
w najcięższym i najlepszym gatunku  za 
leca po u m i a r k o w a n y c h  cenach

Antoni Schmitif. f

Na mocy resk ryp tu  J W W .  Ministra ha nd l u  
ilp. t dnia 4. tn. z. udzieliła mi tutejsza K ró l .  Re- 
jeneya  konsens do w ykonania  rzem iosła jako 
studniarz  i rurmislrz. Polecam się p rze to  Sza 
now nej  Publiczności do zak ładania i re p a  racy i 
wszelkich gatunków  studzien, ru r  do od |p ły w u  
w ody ,  fontan i pump.

P oznań ,  dnia 5. Maja 1853.
MŁarol Pannewitz

przy ulicy S to  W ojciecha Nr 40. 

Skład  mój
tow arów  łokciow ych  i dro­

biazgowych
| zaopatrzy łam  na ostatnim targu L ipsk /m  
, w w y b ó r  przedmiotów do  niego należ  ą- 
; cych t ak,  że śmiało polecić go mogę ł<»- 
I skawyrn względom Dam, które mię za - 
> ufaniem Sw ojem  zaszczycają.
S Mam także w y b ór  znanych z dobroci i 
1 sw ojej  gorsetów  Berlińskich, które teraz 
! oddaję  za c e n y  fabryczne Berlińskie.

M. Lekszycka
w Bazarze.

P ow róciw szy  z targu walnego Lipskiego, p o ­
lecam życzliwości S zanow nej Publiczności na 
no w o  z a o p a trz o n y  hand f l  mój w d o b ó r  rozm ai­
tego gatunku tow arów  ło k c iow ych ,  stosow nych  
pod każdym  względem <’o p o ry  roku.

M Ł a t a r z y n a  Z u p a ń s h a ,
rynek  Nr. 59.

Towarzystwo zabezpieczenia od gradobicia
w Bautzen.

D yrek to row ie :
P i o t r  A i f r e d  Hrabia H o h e n t h a l ,  właściciel 

d ó b r ,  prezydujący .
G u s t a  w  E d  w a r  d H e v  d e m a n n ,  Bankier, z a ­

stępca,
R u d o l f  M a g n u s ,  właściciel dóbr, ob radu jący  

D vrek lo r ,

J a "  K i n d ’j n ? r , t , r
T l *  i 1 / W i e  W V K O -1?u s t a w  J u l i u s  O c h e r n a l , ,  \ *
właściciel dóbr, • >

H e n r y k  J u l i u s  L i n k e ,  kupiec i P len ipo ten t.
D vrekcya  Specvalna : B e r l i n .

‘ J. F. Poppe.' H. J. Diinnuiald.

P ow yżej w spom nione tow arzys tw o ,  znane 
z sumiennego w ypełn ian ia  swych obowiązków, 
zabezpiecza wszelkie gatunki zboża i ow ocu  od 
gradobicia  pod najumiarkowańszemi w arunkam i.

Przez związki z pew nym  Instytutem b a n k o ­
w ym  i k redy tow ym  jestem w stanie, tym a g r o ­
nom om , k tó rzy  większe premie do opłacania 
mają, zapłatę ułatwić.

F o rm u la rze  do w niosków i statnta są tak 
w  moim kantorze  jako też u wszystkich agen­
tów tow arzystw a do nabycia.

B ydgoszcz ,  w  Maju 1853.
G łów ny  Agen t:  B r u n o  S t e c h b a r d l .

B ia łą  i czerw oną koniczynę, 
francuską lucernę, 
angielski rajgras i 
brzankę łączną (Tiinotheum), 

polecają Bracia Andcrsch.

Nauczyciel m u z y k a l n y ,  pos iadający  język  
polski i niemiecki, szuka za dom ow ego  nauczy ­
ciela pomieszczenie. D ow iedzieć  się można p rzez  
listy f rankow ane A. B. poste restante P o z n a ń .

Stan Term om etru i  Barom etru, oraz k ierunek  wiatru  
w P o z n a n i u .

D z ie ń . Sfnn te rm o m e tru S tan | W ia t r
tm inizszy | n n iw i ż. h n ro n ie trn .

‘25. K w iel. 
26.
27.
28. »
29. ■
30. »

1. 3 In ja.

— 0 ,0 *  
+  2 , 0 °  
4- 5 ,2 *  
+  6 , 0 "  
+  6 , 3 °  
+  1 0 ,0  * 
+  10 2 0

-f 10,0 * 
+  14 ,0* 
+  15,7 0 
+  8 ,0 "  
+  8 0 °  
+  15 0 “ 
+  15 3 °

27 ■' 9, a-" 
27" 6, 8 '"  
27" 6, 0 " 
27" 5, 5 '"  
27" 8, 4 '"  
27" 9, 0 "  
27" 9 5 '"

P o tu d n . w. 
Poludn. 
Pnludn. w. 
Poludn. 
Poludn. 
Poludn. w. 
Poludn. w.

K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D nia  4. M aja  1853.

Pożyczka rządowa dobrowolna.............
dito z roku 1850...........
dito z roku 1852............

Oliligi długu skarbowego......................
dito premiów handlu m orsk iego .. . 
dito Marchii Elektoralnej i Nowej . .
dito miasta B erlina ...........................

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 
dito Prus W schodnich . .  .
dito Pom orskie . . . . . . . . .
dito W  X. Poznańskiego. .
dito W .X .Poz.tr., n o w e ..
dito Szląskie  ...........
d i t o  Pr'13 Z a c h o d n i c h  . . . .

Bilety rentowe Poznańskie...................
L o u i s u ł o r y  . • •  • • • , * . .................................,* I*
Akcie kolei zelaznej Starog. Poznansk.

S t o -
F*
Pct.

>’ a p r .  k u r a n t

4
34
34
34
4

papie- ra m i * o t o .  
w  i z n a .

170

102 J

100 

971

101-j

103|
934

170
92 j

io o j
87

96}
1004
m |
944

litui 
in i e ś e i e P o z n a n i u .

Pszenicy, s z e fe l ............................
Ż y ta , s z e f e l ..................................
Jęczm ienia, s z e fe l ........................
Owsa, s z e fe l ..................................
T a ta rk i, s z e fe l...............................
G rochu, sz e fe l...............................
Ziemniaków, s z e fe l .....................
Siana, centnar ...........................
Słomy, k o p a ...............................
M asła, g a rn ie c ............................ ..
Spiritusu (heczka 120 kw.)80 jT ra l.

Onjn 6 M aja . 
1853. r.

tal.
0.1 

I ser I f... tal
do
| Kirrl fti

2 6 8 2 15 6
1 23 4 1 27 10
1 18 10 1 23 4
1 5 6 1 10 ___
1 23 4 1 27 10
1 27 10 2 ___ _

___ 15 — — 17 6
__ 28 — 1 —

11 15 — 12 15 ___

1 25 — 2
17 10 — 17 15 —


